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Z aw arto ść : I. ZA D A N IA  K O ŚC IO ŁA  W OBEC W SPÓ ŁC ZESN EG O  PL U R A ­
LIZM U  R E L IG IJN E G O  (S praw ozdan ie  z X X III S ym pozjum  w  M iędzyzakon - 
nym  W yższym  In s ty tu c ie  K a teche tycznym  w  K rak o w ie  p rzy  W ydziale T e ­
ologicznym  P ap ie sk ie j A kadem ii T eologicznej w  K rakow ie). — 1. O tw arcie  
Sym pozjum . — 2. R efera ty . — 3. P ra c a  w  g rupach . — 4. P o d su m o w an ie  
S ym pozjum . — II. A K T U A L N E  P O L S K IE  PO D R Ę C Z N IK I I M A TER IA ŁY  
DO K A T E C H IZ A C JI D ZIEC I I M ŁO D ZIEŻY  (S praw ozdan ie  z S y m p o zju m  
K atechetycznego  s tu d en tó w  K U L  — A TK ). — III. D O JR ZA ŁO ŚĆ  C H R Z EŚC I­
JA Ń SK A  (S p raw ozdan ie  z S ym pozjum  Z w iązku  K a tech e tó w  N iem iec).*

I. ZA D A N IA  K O ŚC IO ŁA  W OBEC W SPÓ ŁC ZESN EG O  PL U R A LIZM U
R E L IG IJN E G O

(Spraw ozdanie z X X III Sym pozjum  w  M iędzyzakonnym  W yższym In sty­
tucie K atechetycznym  przy W ydziale T eologicznym  P apieskiej A kadem ii T eo­
logicznej w  K rakow ie)

W  dn iach  25 i 26 k w ie tn ia  odbyło  się k o le jn e  X X III  S ym pozjum  K a te ­
chetyczne w  M iędzyzakonnym  W yższym  In s ty tu c ie  K a tech e ty czn y m  w  K ra ­
kow ie  n a  te m a t: Z adan ia  K ościoła  w obec w spó łczesnego  p lu ra lizm u  re lig ij­
nego.

S ym pozjum  rozpoczęło  się u roczystą  M szą św . k o n ce le b ro w an ą  p rz e z  
k sięży  p re leg en tó w  — ks. p ro f. d r. h ab . J . C h a r y t a ń s k i e g o  S J, 
ks. prof. d r. hab . W ł. K u b i k a  S J  — p raco w n ik ó w  A k ad em ii Teologii 
K ato lick ie j w  W arszaw ie  o raz  ks. re k to ra  W yższego S em in a riu m  D uchow ­
nego  O jców  F ran c iszk an ó w  — o. F ran c iszk a  S o l a r z a .

W  hom ilii w ygłoszonej p rzez  ks. p ro f. J . C h a r y t a ń s k i e g o  S J  
zgodnie z tre śc ią  E w an g elii (M k 16,9—15) zosta ły  w y ak cen to w an e  zag ad n ie ­
n ia  zw iązan e  z m es jań sk im  p o słan n ic tw em  Jezu sa  i z p o s łan n ic tw em  K o- 

• ścioła.
P rzem aw ia jący  p o d k re ś lił n a jp ie rw , że P a n  Jezu s  uk azy w ał się po sw oim  

Z m artw y c h w stan iu  ró żn y m  osobom , a le  do p ie ro  gdy sp o tk a ł się z J e d e n a ­
sto m a razem , w ów czas w ypow iedz ia ł słow a: „Idźcie  n a  cały  św ia t i n a u c z a j­
cie...” . C hcia ł p rzez  to  podk reślić , że n asza  w ia ra  i  n asze  p rzep o w iad an ie  
m a ją  być p o d p o rząd k o w an e  K oleg ium  A postołów .

W  d n iu  Z m artw y c h w stan ia  K ościół zo sta ł rozesłany . R ozpoczął się no ­
w y e tap  h is to r i i zb aw ien ia  — h is to r ii K ościoła. O te j h is to rii K ościo ła  m ów i 
n a m  I czy tan ie  li tu rg ii  (Dz 4,13—21). P rz e d s ta w ia  ono aposto łów  P io tra  
i J a n a  p rzed  R adą. S p o ty k a ją  się dw ie  m en ta lnośc i. M en ta lność  p rzy w ó d ­
ców n a ro d u  w y b ran eg o , k tó ry m  n ie  o dpow iada  n a u k a  głoszona p rzez  apo ­
stołów . Ze s tro n y  o skarżonych  p a d a ją  w ted y  ow e w ażk ie  słow a: „R ozsądźcie, 
czy słuszne je s t  w  oczach  B ożych b a rd z ie j s łuchać  w as n iż  Boga·?”. S łow a 
te  często b ę d ą  p o w raca ły  w  h is to rii K ościo ła, tak że  w  h is to r i i K ościo ła  
w  naszym  narodzie .

S łow a Jezu sa : „Idźcie  i n au cza jc ie” jak k o lw iek  w y pow iedz iane  do J e ­
denastu , sk ie ro w an e  są  do całego K ościoła, bo  ca ły  K ościół je s t s łu ch a jący  
i nauczający .

* R ed ak to re m  b iu le ty n u  je s t ks. W ładysław  K u b i k  S J, W arszaw a—K ra ­
ków .



S ym pozjum , k tó re  n a s  zg rom adziło , je s t  też  g łoszen iem  słow a i p rzygo­
to w a n ie m  się do  dalsze j posług i słow a. M usim y je d n a k  pam ię tać , że n asze  
s łow a, k tó re  będziem y k ie ro w ać  do  ka tech izo w an y ch , m uszą  w y p ływ ać  ze 
zn ak ó w  m es jań sk ich . T ym  n a jw ażn ie jszy m  zn ak iem  m es jań sk im  je s t m i­
łość. D la tego  ta k  w ażn ą  rzeczą je s t, byśm y p o ch y la jąc  się n a d  n aszy m  d n iem , 
n a d  n a szą  p racą , s taw ia li sob ie  to  jed n o  p y ta n ie :  Czy w  n as  w idoczna  b y ła  
odw ieczna  m iłość B oga? Czy n asze  słow a pop rzedzone  by ły  czynem  w y p ły ­
w a ją c y m  z m iłośc i?

S łow a n a b ie ra ją  m ocy, gdy w y p ły w a ją  z czynu. S łow a Jezu sa  zaw sze  
w y p ły w a ją  z czynu  m iłości i d la tego  p ro w a d z ą  do  n aw ró cen ia  i  w y zn an ia  
w ia ry .

1. O tw arcie Sym pozjum
P o  M szy św . s. d r  M arg a rita  S o n  d  e  j OSU — d y re k to rk a  M iędzyza- 

konnego  W yższego In s ty tu tu  K ateche tycznego  — w y raz iła  słow a serdecznego  
p o d z ięk o w an ia  za  o d p raw ien ie  M szy św . i w yg łoszen ie  słow a Bożego, k tó re  
ta k  w y raźn ie  u kaza ło  sens p o d e jm o w an ia  razem  z C h ry stu sem  w szelk ich  
tru d ó w  aposto lsk ich , a  tak że  tru d u  zw iązanego  z obecnym  S ym pozjum . P o d ­
k re ś liła , że w ła śn ie  t ą  M szą św . zostało  o tw a r te  X X III S ym pozjum  w  M ię- 
dzy zak o n n y m  W yższym  In s ty tu c ie  K a tech e ty czn y m  w  K rakow ie .

N astęp n ie  s. M argarita· po in fo rm o w ała , że  ks. k a rd . F ran c iszek  M a c h a r­
ski, k tó ry  za tw ie rd z ił p ro g ram  obecnego S ym pozjum , w y raża ł rad o ść  z p o d ­
ję c ia  te m a tu  z ad ań  K ościoła w obec p lu ra liz m u  relig ijnego . W yjazd  do R zy­
m u  n a  św ięcen ia  księży  b iskupów  u n iem ożliw ił m u  p rzybycie  n a  S y m p o ­
z jum . P ro s ił je d n a k  o zap ew n ien ie  o  d u ch o w ej łączności i p rz ek azan ie  b ło ­
g o sław ień stw a  n a  po d ję te  p race . P o w ied z ia ła  n a s tęp n ie , że zap roszony  ks. 
bp . K az im ie rz  N ycz ró w n ież  n ie  m ógł w ziąć  u d z ia łu  w  S ym pozjum  z ra c j i  
w y jazd u  do G niezna  na  obchody  u roczystości św . W ojciecha, o raz  p o in fo r­
m o w ała , że ks. m g r M arian  R apacz  — w iz y ta to r  k rak o w sk ieg o  W ydzia łu  
K atech e ty czn eg o  — w  jego  za s tęp s tw ie  w yg łosi k o m u n ik a t n a  te m a t a k tu a l­
n y ch  p ro b lem ó w  katechezy .

P o d  kon iec  sw ego w y s tąp ien ia  s. M a rg a rita  S ondej p o dz iękow ała  s. S ch o ­
la s ty ce  K n ap czy k  —  d ługo le tn ie j d y re k to rc e  W IK -u  za to , że  p rzez  18 la t  
p o d e jm o w a ła  tru d  o rg an izo w an ia  Sym pozjów .

B ard zo  se rd eczn ie  p o w ita ła  czcigodnych k sięży  p re legen tów  i w szy st­
k ic h  d ro g ich  uczestn ików  S ym pozjum  o raz  p rzed s taw iła  p ro g ra m  i  życzyła 
w szy stk im  ow ocnej p racy .

N a p ro g ra m  S ym pozjum  złożyły się  cz te ry  re fe ra ty , k o m u n ik a t, ćw icze­
n ia  p rzep ro w ad zan e  w  m n ie jszy ch  g ru p ach  o raz  n abożeństw o  słow a Bożego, 
w  k tó ry m  uw zg lędn iono  tek s ty  m o d litw  ró żn y ch  re lig ii.

B ezpośredn io  po  p o w ita n iu  ks. m g r M arian  R a p a c z  — w  fo rm ie  k o ­
m u n ik a tu  — om ów ił a k tu a ln e  p ro b lem y  ka tech ezy  k o rzy s ta ją c  z ro zezn an ia  
w  a rch id iecez ji k rak o w sk ie j. K s. M arian  R apacz  p o dk reś lił, że  w  w ie lk ich  
m ia s ta c h  —  zw łaszcza  w  K rak o w ie  — p o jaw ia  się p ro b lem  b ra k u  in te g ra c ji 
k a tec h ezy  ze szkołą  czy k a tec h e tó w  z g ro n em  pedagogicznym . K atech ec i n a ­
p o ty k a ją  czasem  obo ję tność  lu b  n iechęć  ze stro n y  szkoły.

P oza  K rak o w em  w  m n ie jszy ch  m iejscow ościach  k a techec i szybko w in te -  
g ro w a li się  w  życie szkoły. K a tech eza  w  ty ch  o środkach  je s t m ile  w id z ia n a  
i  d o cen iana . Z d a rza  się je d n a k  czasam i, że  re la c ja  k a tec h e ty  do g ro n a  n a ­
uczycielsk iego  b u d z i zastrzeżen ia , zw łaszcza  gdy k a p ła n  n ie  w n o si w  ś ro d o ­
w isk o  szko lne  oczek iw anych  zachow ań .

S io s try  zak o n n e  są. bard zo  m ile  w id z ia n e  w  szkole. C zasem  u czą  też  
in n y ch  p rzed m io tó w  np . śp iew u . Ic h  d z ia ła ln o ść  n a  te re n ie  szkoły  je s t  b a r ­
dzo  cen iona .

N iek tó ry ch  d y rek to ró w  tro ch ę  ro zczaro w ał p o w ró t k a tech ezy  do  szkoły. 
S podz iew ali się w iększej in ic ja ty w y  ze s tro n y  k a tech e tó w , tym czasem  by­
w a ją  i tacy , k tó rzy  ty lko  „za licza ją” katechezę .



O sobow ość k a te c h e ty  p e łn i og rom ną ro lę. O d jego  po staw y  i poziom u 
p ra c  zależy często  s to su n ek  nauczyc ie li i  uczn iów  do k a techezy  w  szkole.

C iągle p o d e jm u je  się w ie le  s ta ra ń  w  celu  p rzy g o to w an ia  osób św ieck ich  
do p ro w ad zen ia  katechezy , zw łaszcza że sto im y  p rzed  n ie  rozw iązanym  p ro ­
b lem em  zw iększen ia  czasu  d la  k a techezy  do d w u  godzin  tygodniow o.

N a zakończen ie  k s iąd z  p re le g e n t podk reś lił, że p o w ró t k a techezy  do szko ­
ły p rzynosi dużo pozy tyw nych  efek tów , a b ęd ą  one jeszcze w iększe  w  m ia rę  
w zro stu  nasze j w ia ry  i zaan g ażo w an ia  w  dzieło ka techezy .

2. R eferaty
a. O jciec R ek to r W yższego S em in a riu m  D uchow nego  O jców  F ran c iszk a ­

nów , ks. F ran c iszek  S o l a r z  — C h rześc ijaństw o  a in n e  religie.
N a p o czą tk u  p re le g e n t zaznaczył, że n ie  zam ie rza  w  sposób całościow y 

p rzed s taw ić  n a d e r  złożonej p ro b lem a ty k i w za jem n y ch  re la c ji m iędzy  re l i­
g iam i, a le  chce  racze j zasygnalizow ać p ro b lem y  ta k  a k tu a ln e  w e  w spó łcze­
snym  p lu ra lis ty czn y m  św iecie.

W  p ie rw sze j części sw ego w y s tąp ien ia  sk u p ił się  n a  teo log icznej p ro ­
b lem atyce  re lig ii n iech rześc ijań sk ich . N astęp n ie  zauw aży ł, że d aw n ie j w śród  
teologów  k a to lick ich  p rzew aża ła  p o staw a  n eg a ty w n a  w  odn ies ien iu  do r e ­
lig ii n iech rześc ijań sk ich , w sp o m ag an a  n ad to  p rzek o n an iem , że ty lko  re lig ia  
c h rze śc ijań sk a  o p a r ta  je s t  n a  rzeczyw is tym  o b ja w ie n iu  B ożym , k tó re  n ie  
m ogło  być d o stęp n e  in n y m  re lig iom .

W spółczesna m yśl teo log iczna p ostrzega  re lig ie  n iech rze śc ijań sk ie  jak o  
zjaw isko  pow szechne, tow arzyszące  człow iekow i i  w sk azu jące  m u  ok reś lone  
w zo rce  re la c ji  do tran sc e n d e n c ji. S ą  w y razem  p o szu k iw an ia  B oga p rzez  lu ­
dzi. R elig ie  te  są  jednocześn ie  ja k im ś  w y razem  odpow iedzi cz łow ieka n a  
Boże o b jaw ien ie  d o c ie ra jące  do n iego  p op rzez  stw orzen ie . J e s t  to  w p ra w ­
dz ie  o b jaw ien ie  n iep e łn e , często  n iew łaśc iw ie  odczy tane  i z in te rp re to w an e , 
a le  je d n a k  rzeczyw iste . R elig ie  n iech rze śc ijań sk ie  n ie  są  pozbaw ione b łędów  
i w ypaczeń , d la tego  p o trz e b u ją  oczyszczenia i d o p e łn ien ia . N iem n ie j p rzy ­
n a le ż ą  do ogó lnej h is to r ii zb aw ien ia  i są  o b ję te  zbaw czym  p lan em  Boga, 
a  św ia tło  i ła sk a  B oża w  ta jem n iczy  sposób dosięga  ic h  w yznaw ców .

W  d ru g ie j części sw ego w y stąp ien ia  p re le g e n t om ów ił zag ad n ien ie  m o ­
żliw ości zb aw ien ia  w  re lig iach  n iech rześc ijań sk ich . Za· ks. A lfonsem  S ko ­
w ro n k iem  przy toczy ł ch rysto log iczną  in te rp re ta c ję  zasady  „poza K ościołem  
n ie  m a z b aw ien ia”, k tó rą  m ożna w yraz ić  n a s tę p u ją c o : „G dzie  B oża łaska , 
ta m  je s t B oże zbaw ien ie , gdzie  B oże zbaw ien ie , ta m  je s t  C h rystu s , gdzie 
C hrystus, ta m  je s t  K ościół. S tą d  trz e b a  pow iedzieć, że g ran ice  K ościo ła  p o ­
k ry w a ją  się z g ran icam i C hrystu sa , czyli K ośció ł sięga ta k  da leko  ja k  C h ry ­
stus. Skoro  w  re lig iach  n iech rze śc ijań sk ich  is tn ie je  B oża łaska , je s t w  n ich  
obecny C h ry stu s , je s t i  K ościół.

Pod  kon iec  a u to r  re fe ra tu  po ruszy ł zag ad n ien ie  w y ją tk o w eg o  c h a ra k te ­
ru  ch rze śc ijań s tw a  o raz  s to su n k u  K ościo ła do re lig ii n iech rześc ijań sk ich . W y­
ją tk o w y  c h a ra k te r  ch rze śc ijań s tw a  w y n ik a  z p e łn i o b ja w ie n ia  Bożego w  C h ry ­
stusie . Je z u s  C h ry stu s  n a jp e łn ie j o b jaw ił n a m  B oga. N ie m oże w ięc  być  do ­
skonalszego o b ja w ie n ia  n iż  w  O sobie  S y n a  Bożego. Z b aw ien ia  każdy  d o ­
s tęp u je  w y łączn ie  p rzez  C hry stu sa .

S p o tk an ie  k a to lik ó w  z re lig iam i n iech rze śc ijań sk im i w in n o  się dokony ­
w ać  w  a tm o sfe rze  m iłośc i i  d ia logu , w e  w za je m n y m  po szan o w an iu  i nasze j 
w spó łodpow iedzia lnośc i za  tych , k tó rzy  są  n a  różnych  d ro g ach  p ro w ad zą ­
cych do B oga w  C h ry stu s ie  i p rzez  C hry stu sa . M a to  być sp o tk an ie  lu d z i 
pe łnych  w ia ry , m iłośc i i n adzie i, że n a d e jd z ie  dzień , w  k tó ry m  Bóg w e 
w szystk im  b ęd z ie  u w ie lb iony .

b. Ks. p ro f. dr. h ab . J a n  f c h a r y t a ń s k i  S J  — D ialog z  in n y m i re li­
g iam i a za ch o w a n ie  id en tyczn o śc i c h rze śc ija ń sk ie j..
10 — Collectanea Theologica 2/93



K ole jny  p re le g e n t o p a rł sw ój re fe ra t  n a  dokum encie , k tó ry  u k a z a ł się  
w  czerw cu  1991 r. w  L 'O sserva tore  R om ano  p t. „D ialog a p rzep o w iad an ie" .

Ze w zg lędu  n a  co raz  częstsze k o n ta k ty  m iędzy  p rzed s taw ic ie lam i ró ż ­
n y ch  w y zn ań  in n e  re lig ie  s ta ły  się nam , k a to likom , o w ie le  b liższe n iż  d a w ­
n ie j. D ostrzegam y też  w  w y n ik u  tego zb liżen ia  ożyw ien ie  w śród  p rz e d s ta ­
w ic ie li re lig ii n iech rześc ijań sk ich . N ic dziw nego , że p o jaw ia  się p y ta n ie
0 sto su n ek  ch rze śc ijań s tw a  do re lig ii n iech rześc ijań sk ich .

W  odpow iedzi dochodzą do głosu dw ie  sk ra jn e  ten d en c je . Je d n i p ra g n ą  
za  w sze lk ą  cenę n a w ra c a ć  członków  in n y ch  re lig ii, d ru d zy  u w aża ją , że n ie  
m a  p o trzeb y  g łoszen ia  S łow a, skóro  w szystk ie  re lig ie  m ogą p row adzić  do 
zb aw ien ia . N ie m ożna  uznać  za s łu szną  żad n e j z ty ch  postaw , lecz na leży  
pode jm ow ać  d ia log  i  posługę Słow a.

D ialog  oznacza w za jem n ą  k o m u n ik ac ję  ze w zg lędu  n a  w spó lny  cel. D ia ­
log ten  p o w in n a  cechow ać p o staw a  szacu n k u  i p rzy jaźn i.

W kon tek śc ie  p lu ra liz m u  re lig ijn eg o  d ia log  oznacza ca ło k sz ta łt sto sun ­
ków  m iędzy  re lig iam i, re la c ji pozy tyw nych  i k o n stru k ty w n y ch  z m ie rz a ją ­
cych do w za jem nego  p o zn an ia  się i ub o g acen ia  z zachow an iem  poczucia  
w olności.

N a p ie rw szy m  m ie jscu  w  d ia logu  ty m  chodzi w ięc  o  znajom ość, k tó ra  
p row adzi do szacunku . P raw d z iw y  d ia log  zak ła d a  je d n a k  po n ad to  w za jem n e  
ubogacan ie  się. P o d s taw ę  tego  d ia logu  s tan o w i co raz  b a rd z ie j d o strzeg a ln e  
o tw ie ra n ie  się K ościo ła  n a  re lig ie  n iech rze śc ijań sk ie  n a  w zór Jezu sa , k tó ry
by ł o tw a rty  n a  w szystk ich  ludz i — n ie  ty lko  n a  członków  n a ro d u  w y b ra ­
nego.

• D zięki d ialogow i z in n y m i re lig iam i K ośció ł o trzy m u je  szansę oczyszcze­
n ia  sw oich  w łasn y ch  fo rm  d ia logu  i o d k ry w a n ia  n a  now o b ogac tw a  p rz e k a ­
z u  o b jaw ien ia , ja k ie  posiada.

Ja k ie  fo rm y  m oże p rzy jm ow ać  d ia log  m iędzy  re lig iam i?
— M oże to  być d ialog  życia po lega jący  n a  tym , że osoby p o d e jm u jące  

go czyn ią  w ysiłk i, by  o tw orzyć się n a  tych , z k tó ry m i się ży je  n a  co dzień
1 w yzbyć się  poczucia  obcości i w rogości.

— In n y  rodza j s tanow i d ialog  dzieł, p o lega jący  n a  w spó łp racy , k tó re j 
ce lem  je s t  k sz ta łto w an ie  św ia ta  sp raw ied liw ego .

— D ialog w y m ian y  teologicznej d o k o n u je  się m iędzy  ek sp e rtam i po­
szczególnych re lig ii, k tó rzy  n a  d rodze  w y m ian y  zdań  o siąg a ją  p recy z ję  p ro ­
w ad zącą  do lepszego w zajem nego  zrozum ien ia .

— D ialog dośw iadczen ia  re lig ijnego  m a m ie jsce  w ów czas, gdy ch rześc i­
ja n in  dzieli się w łasn y m  dośw iadczen iem  re lig ijn y m  z p rzed s taw ic ie lam i 
innych  re lig ii o raz  z uw ag ą  s łucha  o p o w iad an ia  o ich dośw iadczen iach . J e s t  
to  d ialog  n a jtru d n ie jsz y , a le  n a jb a rd z ie j ow ocny. W  d ia logu  ty m  p o d e jm u je  
się p ró b ę  zb liżen ia  do Osoby Boga. P og łęb ia  on w ia rę  ch rześc ijan  i um ożli­
w ia  g łębsze dośw iadczen ie  w łasn e j iden tyczności.

J a k ie  są  w a ru n k i p raw dziw ego  d ia logu?
P o w in n a  go cechow ać p o staw a  rów now ag i, o tw arto śc i i  p rzy jaźn i, z a ­

k ła d a ją c a  zaan g ażo w an ie  w  poszuk iw an ie  p ra w d y ; g łębokie p rzek o n an ie  
o w arto śc i w y zn aw an e j re lig ii; o raz  szacunek  d la  in n y ch  relig ii, ab y  m óc
odkryć  p raw d z iw ą  ich re lig ijność.

O bok d ia logu  je s teśm y  pow o łan i do g łoszen ia  S łow a. A n alizow any  d o ­
k u m e n t zw raca  uw agę  n a  po trzeb ę  g łoszenia. D ialog  i głoszenie są  ściśle 
z sobą złączone, a le  n ie  m ożna ich  tra k to w a ć  zam ienn ie . G łoszenie  w in n o  
dokonyw ać się w  d u c h u  dialogu . D latego  ch rześc ijan ie  m uszą  pog łęb iać  w ła ­
sn ą  w ia rę , oczyszczać sw o ją  postaw ę, ro z ja śn ia ć  sw ój język , pogłęb iać a u te n ­
tyczność k u ltu . K ażdy  d ia log  zak ła d a  w y m ian ę  i pozbycie się ag resyw ności.

N a zakończen ie  p re leg en t podał k ilk a  w n iosków  d la  katechetów .
1. Z a g ad n ien ie dialogu z in n y m i relig iam i je s t czym ś now ym . P rzed

k a te c h e ta m i s ta je  w ięc zad an ie  p o zn an ia  in n y ch  re lig ii, czyli d o ksz ta łcan ie  
się.



2. O bok w iedzy  w ażn a  je s t p am ięć  w  m o d litw ie  o p rzed staw ic ie lach
in n y ch  relig ii, i to  n ie  ja k o  o p rzedm iocie  naszego  o d d z ia ły w an ia  ap o sto l­
skiego, a le  ja k o  o naszych  b rac iach , k tó rzy  ju ż  są  zb aw ien i i p ie lg rzy m u ją  
ku  naszem u  w sp ó ln em u  O jcu.

3. W arto  też  zw rócić  uw ag ę  n a  uczestn iczen ie  w  E uch ary stii, w  k tó re j
u k a z u je  się pow szechność K ościoła, jego  m isy jność  i g łębok ie  p rze tw o rze ­
n ie  ludzkości p rzez  C hry stu sa . I d la tego  podczas je j sp raw o w an ia  n ie  po ­
w in n o  z a b rak n ąć  pam ięc i o p rzed s taw ic ie lach  in n y ch  relig ii.

c. Ks. d r  K az im ie rz  M i s i a s z e k  SDB — K a tech eza  w obec w sp ó ł­
czesnego p lu ra lizm u .

N a p oczą tku  ks. K. M isiaszek  s tw ierdz ił, że te m a t jego  w y stąp ien ia  d o ­
m ag a  się w y ja śn ie ń  i doprecyzow an ia , gdyż sto i n a  stan o w isk u , że n ie  m a ­
m y jeszcze do czy n ien ia  ze spo łeczeństw em  p lu ra lis ty czn y m  w  pe łn y m  zn a- 
czego tego słow a. S po łeczeństw o  nasze  je s t n a  d rodze  do p lu ra lizm u .

N ow a rzeczyw istość  spo łeczna, ja k a  rodzi się w  Polsce, n ie  je s t w o lna  
od tru d n y c h  p rob lem ów . M usim y się p rzyznać, że pom im o w ielk iego  w y ­
s iłk u  w ychow aw czego  K ościo ła  m am y  do czyn ien ia  n ie  ty lko  z o b o ję tn o ś­
c ią  re lig ijn ą , a le  także· z chaosem  ludzkiego  m yślen ia  i w arto śc io w an ia . D o­
tyczy  to  szczególnie ta k ic h  zagadn ień , ja k  w olność, to le ran c ja , p ra w d a  w  ży­
c iu  społecznym , d e m o k ra c ja  i p lu ra lizm . N ależy być św iadom ym , że ro d ze­
n iu  się  w  P olsce d em o k ra c ji tow arzyszy  s ilna  te n d e n c ja  do w y łączen ia  dzie­
dziny  po litycznej, ekonom icznej i gospodarczej z obszaru  w arto śc io w ań  
etycznych .

W  d ru g ie j części r e f e ra tu  p re le g e n t w sk aza ł n a  specyficzne zad an ia  k a ­
techezy.

W obec z a is tn ia łe j no w ej sy tu ac ji k a techeza  w in n a  zachow ać in te g ra l­
ność, a w ięc pozostać w  służb ie  S łow a i pode jm ow ać  tru d  w y ch o w an ia  r e ­
lig ijnego , k tó re  zm ierza  do u k sz ta łto w an ia  pełnego  człow ieka.

P o d e jm u jąc  p ro b lem a ty k ę  spo łeczną i po lity czn ą  k a tec h eza  m u s i się 
za jm o w ać  zag ad n ien iem  s to su n k u  K ościoła do św ia ta , ich  w za jem nego  p rzy ­
p o rząd k o w an ia , o dn ies ień  i w spó łp racy .

S p e łn ia jąc  fu n k c ję  k ry ty czn ą , p o w in n a  z  ca łym  zaan g ażo w an iem  i o d ­
pow iedzia lnością  p o rządkow ać  św ia t ludzk ie j m yśli, ukazyw ać  w łaśc iw e  k ry ­
te r ia  oceny i w arto śc io w an ia . S tąd  do obow iązków  ka tech ezy  należy  w y ­
ja śn ia ć  p raw d z iw e  znaczen ie  w olności, p raw d y  w  ż y d u  społecznym , dem o­
k rac ji, p lu ra lizm u , to le ra n c ji itp ., n ie  p o zb aw ia jąc  lu d z i n ad z ie i n a  s tw o rze ­
n ie  now ego ty p u  spo łeczeństw a.

N iezw ykle w ażn y m  zad an iem  ka techezy  je s t do p ro w ad zen ie  do in te g ra ­
c ji w ia ry  i życia w spółczesnego  człow ieka. In teg ro w ać  w ia rę  i życie znaczy 
w ykonyw ać  zad an ia  w ychow aw cze  zm ie rza jące  do u fo rm o w an ia  spó jne j 
osobow ości.

T e i in n e  zadania· p o w in n a  po d jąć  ka techeza , ab y  pom óc m łodem u czło­
w iek o w i w ykorzystać  is tn ie jące  w  św iecie sy tu ac je  o raz  zdobyw ać się n a  
o dw agę zaan g ażo w an ia  i tw órczości.

d. Ks. p ro f, d r  h ab . W ładysław  K u b i k  S J  — T rz y  p ie rw sze  p r z y k a ­
zan ia  deka logu  w  h o m iliach  pap iesk ich .

P re le g e n t rozpoczął od w ypow iedzi O jca Św iętego, z aw arte j w  hom ilii 
n a  te m a t I p rzy k azan ia , a  m ianow icie , że „całe  p raw o  B oże w y ry te  n iegdyś 
n a  k am ien n y ch  tab lic ach  zostało  rów nocześn ie  w y p isan e  odw ieczn ie  w  se r­
cach  ludzk ich , ta k  że ci, k tó rzy  n ie  z n a ją  D ekalogu, z n a ją  jego  is to tn ą  tre ść” . 
Skoro  p raw o  Boże zostało  zap isane  w  sercu  ludzk im , trz e b a  uczyć je  od ­
k ry w ać . Do te j p ra w d y  na leży  często pow racać  tak że  podczas katechezy . 
Jed n o cześn ie  pow inno  się u św iad am iać  ka tech izow anym , że każdy, k to  bu rzy  
te n  fu n d am en t, szkodzi sam em u  sob ie  i n iszczy w sze lk i ład  społeczny.



C hcąc pom óc m łodzieży w  obecnym  p lu ra lis ty czn y m  spo łeczeństw ie  o d ­
k ry w ać  te n  Boży fu n d am en t, trz e b a  bu d z ić  p am ięć  o k o rzen iach  w ia ry , 
zw łaszcza że w szelk ie  w rog ie  B ogu siły  ch cą  dop row adzić  do odcięc ia  n as 
od k o rzen i w ia ry . N ie w olno  zapom inać  o m ie jscach  w ażnych  d la  w ia ry  
n a ro d u , m ie jscach  m ęczeństw a i g łoszen ia  w ia ry .

Szczególnie w ażn a  je s t p am ięć-zna jom ość  h is to r i i n a ro d u , w  k tó re j w ia ­
r a  zn a jd o w a ła  sw e odzw ierc ied len ie . Tę h is to r ię  tw o rz ą  ludzie , w ie lcy  c h rz e ­
śc ijan ie , św ięc i i b łogosław ien i, k tó rzy  s tan o w ią  żyw y a rg u m e n t n a  rzecz 
te j drog i, k tó ra  w iedz ie  do K ró le s tw a  n ieb iesk iego . S ą  to  ludzie , k tó rzy  
b u d o w ali życie n a  fu n d am en c ie  w ia ry , sp e łn ia ją c  w o lę  Bożą. Z a tych  ludz i 
trz e b a  B ogu dziękow ać.

H is to rię  tw o rz ą  tak że  w ażn e  d la  n a ro d u  w y d arzen ia . W  n asze j h is to rii 
te  w y d a rz e n ia  w iąza ły  się ze szczególnym  nab o żeń stw em  do M ary i, M atk i 
Jezu sa  i K ościoła. S tą d  p ap ież  p o d k reś la ł, że  O na je s t  n a d z ie ją  całych  n a ­
szych dziejów , o  czym  w  k a tech ez ie  na leży  p rzypom inać . N asz n a ró d  do ­
zn aw a ł szczególnego w staw ien n ic tw a  M atk i N ajśw ię tsze j i za  J e j  p rzyczy­
n ą  cieszył się  licznym i zw ycięstw am i. I  d z is ia j n a sz  n a ró d  w iąże  sw e n a ­
d z ie je  z M ary ją .

D la w szystk ich  ch rześc ijan  szczególnie w a ż n e  je s t  zako tw iczen ie  w  C h ry ­
stusie . O n je s t w id z ia ln y m  ob razem  B oga n iew idzia lnego . O d naszego  s to ­
su n k u  do Jezu sa  C h ry stu sa  zależy n a sza  re la c ja  do  B oga. N ie m a in n e j 
skały , n a  k tó re j m ożna by  budow ać gm ach  w ia ry  w  p lu ra lis ty czn y m  spo­
łeczeństw ie . Z Jezu sem  C h ry stu sem  n a jp e łn ie j jednoczym y się  w  E u ch a ­
ry s tii i  d la tego  n a  k a tech ez ie  trz e b a  szczególnie dużo  uw ag i pośw ięcać  w y ­
ch o w an iu  do u czestn iczen ia  w  E u ch ary s tii. G o rącym  naszym  u m iło w an iem  
E u ch a ry stii m ożem y zachęcić  naszych  uczn iów  do głębszego je j u k o ch an ia .

3. P ra c a  w  g ru p ach
P odczas S ym pozjum  u czestn iczk i p raco w a ły  tak że  w  m n ie jszy ch  g ru ­

pach . P ra c ą  poszczególnych g ru p  k ie ro w a li: ks. p ro f, d r  hab . W ł. K u b i k  
S J,  s. d r  L.  S o c h a c k a  OSU o raz  s. d r  M. S o n  d  e j OSU.

P rzed m io tem  p racy  g rupow ej by ły  te k s ty  b ib lijn e  n a  te m a t: Bóg o b ja ­
w ia ją c y  się w  cudach  Jezu sa  C hrystusa .

U czestn iczk i o trzy m ały  n a  k a r tk a c h  pow ielone  tek s ty  z P ism a  św ię tego : 
Ł k  7,1—10; Ł k  17,11—19; M t 15,21—28; Dz 10; Dz 15,1—35.

N a p o d staw ie  tek s tó w  m ia ły  znaleźć odpow iedź n a  po d an e  im  p y ta n ia :
1) G dzie  ludz ie  spo tyka li Jezu sa?
2) Jacy  ludz ie  o tacza li J ezu sa?

Z  ja k ic h  w yw odzili s ię  naro d o w o śc i?
3) J a k  Jezu s  reag o w ał n a  p ro śby  ludzi?
4)' J a k ą  re a k c ję  w yw oływ ały  słow a i zn a k i Jezu sa?
W  p o d su m o w an iu  p racy  g rupow ej ks. p ro f. W ładysław  K u b ik  S J  p o d ­

k re ś lił, że o d k ry liśm y  Jezu sa  C h ry stu sa  tow arzyszącego  człow iekow i n a  jego  
d ro g ach  życia. O tacza ją  Go ludz ie  różnych  u g ru p o w ań  i narodow ości, lu ­
dzie  różnego  s ta n u  i  zaw odu. O toczenie  Je z u sa  by ło  i je s t  p ra w d z iw ie  p lu ­
ra lis ty czn e .

M iejscem  sp o tk an ia  cz łow ieka z Jezu sem  je s t  c iąg le  d roga , C h ry stu s  je s t  
zaw sze gotow y tow arzyszyć człow iekow i n a  jego  d ro d ze  życia, a le  chce, ab y  
człow iek  G o zauw ażył, k ie ro w a ł do N iego sw ą  p ro śb ę  o pom oc. T a  p ro śb a  
je s t  a k te m  w olności a  jednocześn ie  w y razem  w ia ry , n a  k tó rą  ta k  b a rd zo  
Jezu s czeka.

P ro śb ę  m ożna k ie ro w ać  do  Jezu sa  ta k ż e  za innych . M y ch rze śc ijan ie  
p o w in n iśm y  p rosić  Jezu sa  za tych , k tó rzy  G o jeszcze n ie  z n a ją  lu b  w  p e łn i 
n ie  odkry li.

D roga życia  je s t  n iek iedy  tru d n a , a le  trz e b a  n ią  iść. N a d ro d ze  n ie  m o­
ż n a  stać. J e ś li  zaw ierzym y m iłośc i Jezu sa , O n n a  pew no  pom oże d o b rze



p rze jść  n a szą  d rogę  życia  i do jść  do celu. A le n ie  w o lno  zapom inać , że n a  
te j  d ro d ze  są  z n am i ta k ż e  in n i ludzie . Ich  w szystk ich  chce C hry stu s do p ro ­
w ad z ić  do pe łnego  z jed n o czen ia  z O jcem . D la tego  i m y  m usim y  ich  o g a r­
nąć  n aszą  m o d litw ą  i m iłością .

4. P odsum ow an ie  S ym pozjum
P o d su m o w an ie  S y m pozjum  rozpoczął ks. p ro f. W ładysław  K u b i k  S J  

od  w sp o m n ien ia  m ie jsca , osób i w ydarzeń . W szak  ży ją  jeszcze założyciele 
S tu d iu m  W IK -u  i Sym pozjów , k tó re  każdego ro k u  się o d byw ają . W ym ien ił 
n a jp ie rw  p ie rw sz ą  d y re k to rk ę  W IK -u  s. T eresę  L edóchow ską, k tó ra  docze­
k a ła  się w y n ie s ien ia  n a  o łta rze  członków  w ła sn e j rodziny . N astęp n ie  w spo ­
m n ia ł d ru g ą  d y re k to rk ę  śp. s. A ngelę  K u rp isz  OSU, k tó ra  z ap ra sza ła  p ro fe ­
so rów  A TK  n a  te  Sym pozja . Z ko le i p re le g e n t w y raz ił też  w ie lk ą  radość  
z  obecności s. S ch o las ty k i K n ap czy k  OSU, d ług o le tn ie j d y re k to rk i W IK -u  
i o rg an iza to rk i w ie lu  Sym pozjów . W yraził w reszc ie  u zn an ie  d la  Z akonu  
św . U rszu li, k tó ry  p rzy g o to w ał n a s tę p n ą  d y rek to rk ę , ab y  m ogło być k o n ­
ty n u o w an e  dzieło  p ro w ad zen ia  In s ty tu tó w  K a tech e ty czn y ch  i S ym pozjów . 
Szczególne słow a sk ie ro w a ł p re le g e n t pod  ad re se m  d o m u  S ió s tr U rszu lan ek  
w  K rak o w ie , k tó ry  cech u je  specyficzna, p ozy tyw na  a tm o sfe ra  życzliw ości 
i o tw artośc i. Z a tę  a tm o sfe rę  dom u i osoby, k tó re  ją  tw o rzą , trz e b a  P a n u  
B ogu dziękow ać.

P o d su m o w u jąc  sam o S ym pozjum  p o w ied z ia ł k ró tk o , że c iąg le  trz e b a  
w z ra s tać  w  d u ch u  m od litw y , p on iew aż  s tan o w i ona  n a jle p sz e  w y jśc ie  n a ­
p rzec iw  p lu ra lizm o w i dzisie jszego  św ia ta . O bok m o d litw y  is to tn e  je s t  o tw a r­
cie się z m iło śc ią  n a  lu d z i in n y ch  relig ii, k tó re  je s t  dużo  w ażn ie jsze  n iż  sa ­
m e  teo re ty czn e  ro zw ażan ia  n a  te n  tem at.

S. d r  M a rg a rita  S o n d e j  OSU, d y re k to rk a  W IK -u , b a rd zo  serdeczn ie  
p o dz iękow ała  w szy stk im  czcigodnym  księżom  p re leg en to m  za w ie lk ie  b o ­
gac tw o  w iedzy  i d ośw iadczen ia , ja k im  się d z ie lili w  a tm o sfe rze  życzliw ości 
i p rzy jaźn i.

U czestn iczkom  S ym pozjum , dz ięk u jąc  za zaan g ażo w an ie  w  p race  i tw o ­
rz e n ie  rodz innego  k lim a tu , s. M a rg a rita  z łożyła se rdeczne  życzenia, by  p o d ­
ję ty  w ysiłek , do k tó reg o  zachęcały  tre śc i p rzek azy w an e  n a  Sym pozjum , 
p rzy n ió sł o b fite  ow oce n a  d rogach  głoszen ia  K ró le s tw a  Bożego i św iadcze­
n ia  o Jezu sie  C h ry stu s ie  w obec ka tech izow anych .

N a kon iec  s. M a rg a rita  w y raz iła  w dzięczność s. P rze łożone j dom u k ra ­
kow sk iego  — s. C ecylii W itek  OSU, a n a  je j rę ce  złożyła podz iękow an ie  
d la  w szystk ich  sió str , d z ięk i k tó ry m  to  S ym pozjum  m ogło  się odbyć.

s. M argarita  S o n d e j O SU , K ra kó w

II . A K T U A L N E  P O L S K IE  PO D R Ę C Z N IK I I M A T ER IA Ł Y  PO M O C N IC ZE 
DO K A T E C H IZ A C JI D ZIEC I I M ŁO D ZIEŻY

(S praw ozdan ie  z S ym pozjum  K atechetycznego  s tu d en tó w  K U L  — A TK )

W  ra m a c h  w sp ó łp racy  p ro feso rów  i s tu d en tó w  sp ec ja lizac ji k a tec h e ty cz ­
nych  n a  W ydzia łach  T eologicznych  K U L  i A TK , zgodn ie  z p ra w ie  d w u d z ie ­
s to le tn im  zw yczajem , odby ło  się  21 k w ie tn ia  1992 r . k o le jn e  S ym pozjum  
ka teche tyczne .

S tu d en c i K U L  w ra z  z ks. p ro f. dr. h ab . M ieczysław em  M a j e w s k i m  
SDB i ks. d r. hab . S tan is ław em  K u l p a c z y ń s k i m  SDB oraz  ks. lic. S ta ­
n is ław em  Ł a b ę d o w i c z e m  b y li w  ro k u  obecnym  (1992) o rg an iza to ram i 
Sym pozjum . S tu d en c i A T K  w ra z  z ks. prof. d r. h ab . W ładysław em  K u b i ­
k i e m  S J, ks. dr. hab . R o m an em  M u r a w s k i m  SDB, ks. m gr. lic. A n d rze ­
je m  H a j d u k i e m  S J , s. m gr. lic. H a lin ą  K o s e l a k  b y li gośćm i K U L -u .



T em atem  tegorocznych  ro zw ażań  by ły  A k tu a ln e  po lsk ie  p o d ręc zn ik i 
i m a ter ia ły  pom ocn icze  do ka tech iza c ji d ziec i i m łodzeży .

S tu d en c i k a te c h e ty k i A TK  w  cz te rech  re fe ra ta c h  p rz e d s ta w ili pod ręcz ­
n ik i d la  uczn iów  i założen ia  tychże  pod ręczn ików  o raz  p a ra le ln y ch  p o d ­
ręczn ików  m etodycznych  d la  ka teche tów .

P ie rw szy  re f e ra t  n a  te m a t: P o d ręczn ik i i m a te ra ły  do ka tec h iza c ji d z ie ­
ci n a jm ło d szy c h  w yg łosiła  p. K ry s ty n a  S z y m a ń s k a  (ATK). K atech eza  
p rzed szk o ln a  p ro p o n o w an a  w  tych  p o d ręczn ik ach  b azu je  n a  dośw iadczen iach  
dziecka  w yn iesionych  z dom u rodz innego  i śro d o w isk a  rów ieśniczego. D o­
s to sow ana  do m ożliw ości psychicznych , k ład z ie  n a c isk  n a  ak ty w izo w an ie , 
dz ia łan ie  dziecka, co um ożliw ia  m u  p o zn an ie  tre śc i re lig ijn y ch . K atech eza  
dziec i p rzedszko lnych  zak ła d a  śc isłą  w sp ó łp racę  z rodzicam i. A u to ro m  zależy  
n a  w szech stro n n y m  k sz ta łto w an iu  osobow ości dziecka, d la tego  p re z e n to w a ­
n e  p o d ręczn ik i u w zg lęd n ia ją  n a s tę p u ją c e  tre śc i: b ib lijn e , e k le z ja ln o - li tu r-  
giczne, k sz ta łto w an ia  sam ego sieb ie  (sum ienie), p rzy g o to w an ie  do  d iak o n ii, 
do życia społecznego, do życia w  św iecie  p rzy ro d y  i k u ltu ry .

D ru g i re fe ra t  n a  te m a t: B óg z  n a m i cz. I— IV  — p o d ręc zn ik i d la  u czn ió w  
i  m e to d yczn e  d la  ka tec h e tó w  w yg łosiła  s. H a lin a  C y g a n o w s k a  (A TK). 
P o d ręczn ik i te  s tan o w ią  d o ro b ek  g łów nie  zespołu  jezu ick iego . M a ją  sw o is tą  
s tru k tu rę . O p a rte  w  głów nej m ie rze  n a  tre śc ia ch  b ib lijn y ch  i litu rg iczn y ch  
p o m ag a ją  dz iecku  p rzy jąć  je  w  o p raw ie  zew n ę trzn e j n a  k an w ie  ro k u  l i tu r ­
gicznego. P o d a ją  dziecku  te  tre śc i sposobem  zarów no  w erb a ln y m , ja k  i w  ry ­
sunkach . P rzy g o to w u ją  dziecko do sa k ra m e n tu  p o k u ty  i E u charystii. W  z w ią ­
zku  z ty m  p o d k re ś la ją  ro lę  ch rz tu  w  życiu  dziecka, w  życiu Kościoła· o ra z  
z a d a n ia  w y n ik a ją c e  z u d z ia łu  w  m is ji K ościoła, a  p rzed e  w szy stk im  ideę  
re a liz a c ji K ró le s tw a  Bożego. W szystk ie  p o d ręczn ik i d la  u czn ia  k o re lu ją  
z p o d ręczn ik am i m etodycznym i d la  k a tech e ty .

T rzec i re f e ra t  n a  te m a t: K a te c h izm  R e lig ii K a to lic k ie j i  rów noleg le  
p o d ręczn ik i m e to d yczn e  w ygłosił ks. K az im ie rz  Z d z i e b k o  O M I (A TK). 
K a tech izm  R elig ii K ato lick ie j sk ład a  się z cz te rech  części i  p rzeznaczony  
je s t  d la  ucznów  k las  V—V III. Do n a jw ażn ie jszy ch  cech pom ocy m etodycz­
n y ch  dostosow anych  do tychże  pod ręczn ików  m ożna zaliczyć: u w raż liw ien ie  
k a tec h e ty  i  k a tech izow anego  n a  cele k ażd e j jed n o s tk i ka tech e ty czn e j, zasto ­
so w an ie  to k u  n au czan ia  p rob lem ow ego  w  poszczególnych jed n o s tk ach  m e ­
todycznych , za lecen ie  p racy  w  g ru p ach  p rzy  ro zw iązy w an iu  sy tu ac ji p ro b le ­
m ow ych czy też  podczas an a lizo w an ia  tek s tó w  b ib lijn y ch , w reszc ie  w p ro w a ­
d zen ie  in scen izac ji, n ab o żeń stw  p a ra litu rg iczn y ch , słuchow isk  itp . u ro z m a ­
iconych  m etod  p racy . W iększość p o ls k ie j  d iecez ji o p ie ra  p racę  k a tec h e ty cz ­
n ą  z dz iećm i i m łodzieżą k la s  V —V III n a  tych  w ła śn ie  pod ręczn ikach .

K o le jn y m  p re leg en tem  ze s tro n y  A T K  b y ł Ja c e k  T o c h m a ń s k i .  
W  re fe rac ie  n a  te m a t P o d ręczn ikó w  d la  m ło d z ie ży  szkó l śred n ich  p rz e d s ta ­
w ił o p raco w an e  pod  k ie ru n k ie m  ks. p ro f. d r. hab . J a n a  C h a r y t a ń s k i e -  
g o S J  p o d ręczn ik i d la  k lasy  I  i I I  o raz  p o d ręczn ik i m etodyczne d la  k a te c h e ­
ty . U k azu ją  się one pod w spó lnym  ty tu łe m : S p o tka n ia  z  B og iem . Część 
p ie rw sza  z aw ie ra  tre śc i ch rysto log iczne  (S p o tka n ia  z  C h rys tu sem ), a  część II 
ek lez jo log ię  (S p o tka n ia  z  B o g iem  w  K ościele).

Z  ra m ie n ia  K U L  m gr. L id ia  S a d o w s k a  om ów iła  po d ręczn ik i do k a ­
tech izac ji o p raco w an e  p rzez  s. N. H e k k e r  i bp. E d w ard a  M a t e r s k i e -  
g  o. P rzy  ich  pom ocy re a lizu ją  p ra c ę  k a tec h e ty czn ą  ci ka techeci, k tó rzy  w y ­
b ra l i II  S ch em at Szczegółow ego P ro g ra m u  K atech izac ji.

M ate ria ły  do k a tec h izac ji szkół śred n ich  o p raco w an e  przez  p raco w n ik ó w  
i ab so lw en tów  K U L  pod  k ie ru n k ie m  ks. p ro f. dr. hab . M ieczysław a M  a -  
j e w s k i e g o  SDB p rezen to w a ła  m gr. R e n a ta  G r o c h o w s k a  (K U L), 
a  M ate ria ły  do k a tec h izac ji szkół śred n ich  ks. W ładysław a K o s k i  om ów iła  
E lżb ie ta  K w i e c i e ń  (KUL). K ońcow y k ró tk i re f e ra t  n a  te m a t teo re ty cz ­
n y ch  p o d staw  tw o rzen ia  pod ręczn ików  p rz e d s ta w ił ks. m gr. R a fa ł S z e w ­
c z y k  (K UL).



D yskusja  po zap rezen to w an y ch  re fe ra ta c h  toczy ła  się n ie  ty le  n a  te m a t 
sam ych  pod ręczn ików , k tó re  zeb ran y m  są  znane. W iele osób spośród  obec­
nych  n a  S ym pozjum  k o rzy sta ło  ju ż  z n ich  w  toku  p ra k ty k i ka tech e ty czn e j. 
R aczej p o d k reś lan o  p o trzeb ę  tw o rzen ia  now ych  pod ręczn ików  op arty ch  n a  
R am ow ym  P ro g ra m ie  K a tech izac ji z ro k u  1971. Z godn ie  z życzen iem  K o n fe­
re n c ji E p isk o p a tu  P o lsk i p ro g ra m  ram ow y  stan o w i p o d staw ę  d la  op racow y­
w a n ia  c iąg le  now ych  szczegółow ych schem atów  p ro g ram u . Do te j po ry  
is tn ie ją  ty lko  dw a. P o d ręczn ik i p rezen to w an e  p rzez  s tu d en tó w  A TK  są  w y ­
razem  I "S chem atu  P ro g ra m u  Szczegółowego. P o d ręczn ik i o m aw ian e  przez  
stu d en tó w  i ab so lw en tó w  K U L  są  dostosow ane do II S ch em atu  Szczegółow ego . 
P ro g ram u . Is tn ie je  c iąg le  o tw a r ta  m ożliw ość tw o rzen ia  now ych po d ręczn i­
ków  i now ych  u lepszonych  szczegółow ych schem atów  p ro g ram u . Is to tn ą  
obecn ie  sp ra w ą  je s t n ie  ty le  p rzygo tow an ie  now ego ram ow ego  p ro g ram u , ile  
da lsze  jego  w y k o rzy stan ie . N a p o czą tku  la t  70. z rozm ysłem  stw orzono  ta k ie  
ra m y  p ro g ram u , k tó re  by  um ożliw ia ły  now e in ic ja ty w y  i coraz doskonalsze 
pom oce szczegółowe.

S ym pozjum  zakończano  sta ły m  zw yczajem  — w sp ó ln ą  E u charystią , k t ó - . 
re j  p rzew odn iczy ł ks. p ro f, d r  h ab . W ładysław  K u b i k  S J , a  hom ilię  w y ­
głosił ks. Z b ign iew  C a b a ń s k i  (ATK).

ks. Z b ig n iew  Zachara, G d a ń sk

II I . D O JR ZA ŁO ŚĆ  C H R Z E ŚC IJA Ń SK A  
(S p raw ozdan ie  z S ym pozjum  Z w iązku  K a tech e tó w  N iem iec)

W d n iach  od 22.09 do 25.09.1991 w  W iesb ad en -N au ro d  odbyło  się d o ­
roczne  S ym pozjum  re lig ijn o -p ed ag o g iczn e  Z w iązku  K ateche tów  N iem iec 
(DKV). W zięli w  n im  u d z ia ł liczn i ka techec i, k a tech e ty cy  o raz  k ie row n icy  
R efera tó w  D u szp aste rsk ich  d iecezji n iem ieck ich , a  tak że  p rzed s taw ic ie le  
in n y ch  k ra jó w : A u str ii, G rec ji, L u x em b u rg a  i P o lsk i. O gółem  obecnych  
by ło  100 osób. Sam o S ym pozjum  pośw ięcane było p ro b lem o m  do jrza łośc i 
ch rześc ijań sk ie j (W e n n  C h ris ten  erw a ch sen  sind). P e łn ą  jego  d o k u m en tac ję  
c zy te ln ik  m oże znaleźć n a  łam ach  styczniow ego (1992) zeszy tu  K a tech e tisch e  
B lä tte r.

O sam ym  S ym pozjum  m ożna pow iedzieć, że by ło  ono n iezw yk le  in te ­
re su ją c e  zarów no  ze w zg lędu  n a  o m aw ian ą  p ro b lem aty k ę , ja k  też i z r a ­
c ji fo rm  o rg an izacy jn y ch . Poza  g łoszonym i p rzez  G. F uchsa , K . H . S c h m i t -  
t  a  o raz  F. W. N i e  h  1 a  re fe ra ta m i uczestn icy  m ogli b ra ć  u d z ia ł w  dyskus- 
ja c h -p a n e la c h  o raz  a k ty w n ie  uczestn iczyć w  w y m ian ie  m yśli w  m ałych  
g ru p ach .

W raca jąc  do sam ych  re fe ra tó w  w a rto  zw rócić  uw agę  n a  re f e ra t  G. F  u - 
c h  s a, k tó ry  o d w o łu jąc  się do p ism  w ie lk ich  m istyków  K ościoła, szczegól­
n ie  św. J a n a  od K rzyża , p o d ją ł p róbę  zn a lez ien ia  odpow iedzi n a  p y ta n ie : 
k iedy  s ta jem y  się w  p e łn i d o jrza ły m i dziećm i B ożym i? O m aw ia jąc  d an e  
zag ad n ien ie  zw róc ił uw ag ę  n a  p o jaw ia jące  się tru d n o śc i, zw łaszcza n a  b ez ­
silność w  p o szu k iw an iu  w łaściw ego języka, k tó ry m  p o tra filib y śm y  p o p ra w ­
n ie  w yraz ić  d o św iad czen ia  re lig ijn e . F a k t ten  n ie  zw a ln ia  je d n a k  z obo­
w iązk u  p o d e jm o w an ia  ciąg łych  p ró b  zrozum iałego  w y p o w iad an ia  się w  
sp raw ach  ta k  d la  cz łow ieka  w ażnych . P rzechodząc  z ko le i do k o n k re t­
nych  e lem en tó w  s ta w a n ia  się — w  ch rześc ijań sk im  ro zu m ien iu  — d o jrz a ­
łym , p o dk reś lił, że je d n y m  z w ażn ie jszych  czynn ików  tego  p rocesu  je s t d ą ­
żen ie  do do jrza ło śc i osobistej i ro zw ijan ie  poczucia  w łasn e j w arto śc i. Bóg 
bow iem  chce w spom agać  cz łow ieka w  jego  rozw oju . S p ra w a  ta  na leży  do 
is to tnych  e lem en tó w  ch rześc ijań s tw a . W  ty m  k o n tek śc ie  G. F u ch s zw rócił 
też  uw agę n a  p o jaw ia jący  się w  człow ieku  lęk  p rzed  m iłośc ią  Boga, p rzed  
zau fan iem  B ogu i d ecyz ją  dochow an ia  M u w iernośc i. L ęk  te n  n azw ał g rze­
chem . J e s t  on  p rz e ja w e m  n iedo jrza ło śc i, k tó rą  m ożna określić  zarzucen iem



p rzeży w an y ch  n a  p łaszczyźn ie  w ia ry  zw iązków , ja k ie  łączą  cz łow ieka  z  B o­
giem .

W  k o le jn y m  re fe ra c ie  (V om  T e iln e h m e r  z u m  S u b je k t. M ü n d ig k e it u n d  
L eb en sw e lto r ien tie ru n g  im  L ern en  E rw achsener) K . H. S c h m i t t  p rz e d ­
s ta w ił p roces s ta w a n ia  się do jrza łym . P o d k re ś lił, że w  u czen iu  się d o ro s­
łych  szczególną ro lę  p e łn i u k ie ru n k o w a n ie  życia  n a  w arto śc i. N a to m iast 
F. W. N  i e  h  1 w  re fe rac ie  (G o ttes  Su ch e  — C h ris tlich er G laube u n d  das 
H a n d w e rk  des Lebens) za jm o w a ł się zag ad n ien iem  szans i tru d n o śc i w  po ­
d e jm o w an y ch  z do rosłym i p ró b ach  n aw ią z y w a n ia  d ialogu  obe jm u jąceg o  
sp raw y  re lig ijn e . A u to r om ów ił n ieb ezp ieczeń stw a  w  k o n ta k ta c h  z do ro s­
łym i, k tó ry ch  ź ród łem  je s t p o staw a  „w szystkow iedzącego” nauczycie la . P o ­
s ta w a  ta k a  często  w  ogóle n ie  dopuszcza  m yślącej osoby do sam odzie lnego  
w y p o w iad an ia  się  w  sp raw ach  w ia ry . P re le g e n t p o d k reś lił też, że  w ła śn ie  
m ow a je ś t  ty m  in s tru m en tem , k tó ry  n ie  ty lko  ludziom  u m o żliw ia  k o n ta k t 
m iędzy  sobą, a le  tak że  u m o żliw ia  ludziom  sp o tk an ie  z B ogiem . W łaśn ie  
w  n a b y w a n iu  p rzez  dorosłych  zdolności i u m ie ję tn o śc i w y p o w iad an ia  się 
w id z i je d e n  z w ażn ie jszy ch  e lem en tó w  re lig ijn eg o  k sz ta łcen ia  dorosłych .

P oza  w ygłoszonym i re fe ra ta m i tem a to w i do jrza ło śc i ch rześc ijań sk ie j p o ­
św ięcono  d w ie  d y sk u s je -p an e le  z u d z ia łem  osób spoza k rę g u  pedagogów  
re lig ijn y ch . N ależy  też  p o dk reś lić  d u żą  tro sk ę  o rg an iza to ró w  S ym pozjum  
o to , b y  jego  uczestn icy  n ie  ty lko  b y li b ie rn y m i o db io rcam i p rzek azy w a­
nych  treśc i, lecz sam odzie ln ie  m ogli się w y p o w iad ać  n a  p o ru szan e  tem aty . 
O k az ji k u  te m u  dostarczy ły  p rzew id z ian e  p rzez  d w a p o po łudn ia  tzw . w o r k ­
shops. Z a jm o w an o  się w  n ich  b a rd z ie j szczegółow ym i p ro b lem am i zw iąza ­
n y m i z d o jrza ło śc ią  ch rześc ijań sk ą , a  w  zw iązk u  z ty m  ta k ż e  z ad an iam i 
s to jący m i p rzed  szeroko ro zu m ian ą  ka techezą .

N a kon iec  n a leż y  jeszcze w spom nieć  o um ożliw ien iu  u czestn ikom  S ym ­
p o z ju m  ze tk n ięc ia  się  z ch rze śc ijan am i zaan g ażo w an y m i w  ró żn e  fo rm y  dz ia ­
ła lnośc i ch rześc ijań sk ie j n a  te re n ie  F ra n k fu r tu  n a d  M enem . C elem  tych  sp o t­
k a ń  by ło  p rzy b liżen ie  m ożliw ości re a lizo w an ia  w  codziennym  życiu  ta k  sze­
ro k o  om aw ian eg o  podczas S ym pozjum  p ro b lem u : b y ć /s taw ać  się ch rześc i­
ja n in e m  w  w a ru n k a c h  w ie lkom ie jsk ich .

ks. Z b ig n ie w  M a rek  S J , W arszaw a— K ra k ó w


